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ciem  jest jednak przekonanie, że ta interesująca, m iejscam i b łyskotliw ie napisana  
książka inspiruje do dyskusji, uczy poszanow ania dla interesów  w szystk ich  państw , 
a sugestie i w nioski polityczne form ułuje w  sposób daleki od kategoryczności i na
chalnego dydaktyzm u. K w estia  niem iecka ukazana została tu w  całej sw ej kom 
pleksow ości. Fakt, iż n ie ustrzegła się przed pow tórzeniam i, spłyceniam i i tru iz
mam i, w yn ik łym i g łów nie z ograniczeń objętości poszczególnych artykułów, n ie  
um niejsza w  niczym  w alorów  poznaw czo-naukow ych tej godnej polecenia pracy.

W olfgang Venohr, w olny  pisarz o sporym  dośw iadczeniu dziennikarskim , zna
ny jest na zachodnioniem ieckim  rynku w ydaw niczym  z konsekw encji oraz pasji, 
z jaką od lat w alczy o jedność narodową N iem ców . Jego kolejne prace, m. in. U n- 
geliebte  Deutsche  (1972), Die deutsche Einheit k o m m i b es t im m t  (1982) stanow ią  
rodzaj m anifestu  politycznego, adresow anego zarów no do polityków , jak i szerokie
go ogółu. P rezentow ana książka, w ydana pod redakcją Venohra, stanow i uzupeł
n ien ie i rekapitu lację w cześniejszych w ypow iedzi i głoszonych przez niego tez.

Eksplozja literatury politycznej w  RFN lat osiem dziesiątych, oscylującej w o
kół zagadnień tożsam ości narodow ej, partiotyzm u i k w estii zjednoczenia stanow i 
n iew ątp liw ie  sam a w  sobie zjaw isko godne głębszej analizy i w szechstronnnej oce
ny. W pow odzi w ypow iedzi, artykułów , esejów , książęk trudno jednak w yłow ić  
pozycje, które w  sposób m aksym alnie obiektyw ny i kom petentny ukazałyby ak
tualny stan św iadom ości narodow ej i historycznej N iem ców  i określiły  pozycję obu  
państw  niem ieckich  w  szerokim  kontekście politycznym  Europy i św iata.

W ydaw ać by się m ogło, iż w  tem atyce jedności n iem ieckiej jako przedm iocie  
badań naukow ych n ie m ożna już nic odkryć i n iczym  zaszokować. W yrażone w  li
teraturze, n iezależnie od jej orientacji ideow ej: socjaldem okratycznej, liberalnej 
czy konserw atyw nej, dążenia zjednoczeniow e stanow ią w yraz określonego stano
w iska w obec pow ojennej rzeczyw istości europejskiej. Patrząc z takiego punktu  
w idzenia na książkę Venohra, dostrzec można w  n iej now e akcenty, odbiegające  
w  tonie i treści od literatury lat siedem dziesiątych.

Prezentow any zbiór esejów  nie pretenduje, jak zaznacza w e w stęp ie  w ydaw ca, 
do akadem ickich laurów , nie oczekuje elitarnego aplauzu. Jest to książka „w al
cząca”, a celem  tej literackiej kam panii jest jedność N iem iec. Jej ton jest kate
goryczny, tekst pełen haseł i sloganów , głoszone opinie zabarw ione em ocją a fe 
row ane prognozy polityczne często pozbaw ione realistycznych podstaw. Z tego w zglę
du trudno podjąć z autoram i tom u jakąkolw iek  polem ikę; m ożna się tylko z nim i 
zgodzić lub nie.

O m awiana książka stanow iłaby z pew nością o w ie le  bardziej interesującą lek 
turę, gdyby prezentow ała szerszą gam ę zróżnicow anych opinii na tem at jedności 
niem ieckiej. Tym czasem  w ypow iedzi niem al w szystk ich  autorów  stanow ią n ieja
ko refleks sform ułow anych przez Venohra tez. Sprow adzają się one w  przybliżeniu  
do uznania, iż:
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— odpow iedzialność za obecną, zagrażającą bytow i N iem ców  sytuację w  Euro
pie ponoszą w yłącznie zw ycięsk ie m ocarstw a koalicji antyhitlerow skiej;

— decyzje Jałty i Poczdam u w prow adziły  stan pozornego pokoju;
—  N iem cy jako naród „środka” m uszą stanow ić siłę  porządkującą w  Europie 

w  celu przezw yciężenia konfliktu  m iędzy W schodem  i Zachodem;
— polityka odprężenia, układów  i negocjacji prow adzi donikąd;
—  jedynym  w arunkiem  gw arantującym  trw ały pokój w  Europie jest zjednocze

n ie  N iem iec i przyw rócenie im  w łaściw ego m iejsca oraz funkcji w  centrum

W stępny i końcow y tekst Venohra stanow i klam rę, spinającą zaw arte w  książce  
artykuły. O bfituje on w  cytaty (m.in. za motto książki posłużyły w ypow iedzi En
gelsa  z 1340 r. i Bism arcka z 1867 r.), które n iezależnie od kontekstu historycznego  
m ają w spierać naczelną tezę autora, iż jak najszybsze zjednoczenie N iem iec sta
now i najbardziej palącą potrzebę o egzystencjalnym  znaczeniu dla rozbitego na
rodu.

Venohr optuje za w olnością, jednością i pokojem  w Europie. Odnosi się jed
nak wrażenie, iż Europa, o której tak w ie le  pisze autor, jest czysto abstrakcyjną  
kategorią, pojęciem , za którym  nie kryją się losy konkretnych narodów. Przedm io
tem  zainteresow ań Venohra są g łów nie zależności m iędzy narodem  niem ieckim  
a Europą. Europa może odzyskać w olność tylko poprzez rozw iązanie kw estii n ie
m ieckiej, w  przeciw nym  razie stan ie  się polem  bitew nym  trzeciej w ojny św ia
tow ej. '

Autor szerzy psychozę zagrożenia obu państw  niem ieckich , dla których czas, 
jak sądzi, jest najw iększym  wrogiem . Zarówno RFN, jak i NRD traktuje Venohr 
przede w szystk im  jako ofiary m anipulacji: z jednej strony N A T O  i EWG, z dru
giej U kładu W arszaw skiego i RW PG oraz obiekt dośw iadczalny obu superm o
carstw, stanow iących jakoby śm iertelne niebezpieczeństw o dla egzystencji N iem 
ców. Stąd liczne apele o aktyw izację społeczeństw a zachodnioniem ieckiego i pobu
dzenie jego w oli do działania na rzecz jedności.

Specyficzny klim at książki Venohra tw orzą m. in. hasła i zaw ołania typu: „Bez 
N iem iec nic n ie m ożna”, „Nic n ie  zdziała się w  Europie, dopóty N iem cy są podzie
lone i okupow ane”, „Pokój i w olność przez jedność”, „N iem iecka jedność nadejdzie  
z pew nością”. Autor kieruje się p r z y ,ty m  zasadą, że to, co dobre dla N iem ców , 
m usi być korzystne dla całej Europy. K ierując się określonym i em ocjam i, zdaje  
się n ie dostrzegać realiów  politycznych w spółczesnego św iata. Ignoruje jakby obo
w iązujące układy, nie doceniając rów nież porozum ienia państw  europejskich na 
bazie helsińskiej KBWE. P esym istyczn ie odnosi się do negocjacji w  kw estii roz
brojenia. Do praw dziw ego odprężenia w  Europie prowadzi, w  jego przekonaniu, 
jedna droga: zjednoczenie N iem iec.

W esejach Venohra ożyw ają stare m ity o M itteleuropic  jako n iem ieckim  cen
trum rów now agi europejskiej. A utor pragnie w idzieć w  niej źródło pokoju i w o l
ności. Podczas lektury tych fragm entów  pracy rodzą się jednak w ątpliw ości, co 
do przyszłego charakteru kraju „środka”, skoro ideałem  autora było Św ięte Ce
sarstwo, jako ostoja Europy i bastion przeciw  „poganom ” i „barbarzyńcom ”, a je
dyną busolą działania prawa geopolityki. Tezy autora w sp erają m. in. w ypow iedzi 
Stalina oraz Hitlera. N ie p ierw szy to raz przypo.nina V enohr słow a H itlera o szcze
gólnej skłonności niem ieckiego charakteru narodowego do zapadania w  „politycz
ny sen  zim ow y” w  w ażnych dla bytu narodow ego m om entach. N a ich kanw ie  
autor apeluje w ielokrotnie do sum ienia narodow ego N iem ców , w zyw ając do obu
dzenia z letargu politycznego. Uznał, iż w łaśn ie teraz nadszedł czas, by przerw ać
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trw ający od 1933 r. okres nieszczęść. Tym  bardziej, iż N iem cy okupili już z na
w iązką sw e w iny; utrata znacznych obszarów oraz „w ypędzenie” N iem ców  z te 
renów  w schodnich w inny, jak sądzi, stanow ić w ystarczającą rekom pensatę dla zw y
cięzców.

E seje pozostałych autorów  w  zasadzie n ie w noszą istotnych uzupełnień do po
dejm ow anych przez Venohra problem ów. W yrażają one zgodne przekonanie, iż  
N iem cy w ykazali w  ciągu m inionych czterdziestu la t dostatecznie dużo pokory  
i cierpliw ości, żyjąc w  podzielonym  kraju. Obecny czas uznano za najw łaściw szy  
dla dokonania konkretnych zm ian i przew artościow ań.

H ellm ut D iw ald, profesor z Erlangen, obw inia za obecny stan św iadom ości na
rodowej w  rów nej m ierze h istoryków  zw ycięskich  m ocarstw , jak i rodzim ych m o-  
ralizatorów  i nauczycieli. Pobudzenie do działania i uśw iadom ienie w łasnem u spo
łeczeństw u potrzeby aktyw ności politycznej na rzecz zjednoczenia uw aża D iw ald  
za pierw szoplanow e zadanie. W eseju  W olfa Schenke’go, naczelnego redaktora „Neue 
P olitik”, specjalisty  w  zakresie problem atyki azjatyckiej, podzielone N iem cy uka
zane zostały przez pryzm at polityki czterech m ocarstw , przede w szystk im  jednak  
jako ofiara m anipulacji politycznych obu superm ocarstw . Rodaków sw oich oskar
ża autor o serw ilizm , który pozw alał z równą biernością znosić reżim  hitlerow ski, 
co i zw ierzchność pow ojennych w ładców .

H arald Riiddenklau, oficer rezerw y B u ndesw ehry ,  do 1980 r. referent naukow y  
do spraw  polityk i n iem ieck iej frakcji parlam entarnej CDU/CSU, prezentuje w  ese 
ju pt. N iem cy  pod ob cym  panow an iem  opinię, pow ielaną w ielokrotnie na kartach  
prezentow anej książki, iż w arunkiem  zjednoczenia jest pobudzenie narodu n iem iec
k iego do bardziej zdecydow anego działania i presji na opinię św iatow ą. Do tej w y
pow iedzi naw iązuje Carl Friedrich Ponn, dziennikarz, działacz FDP. Z kolei Horst 
Groepper, dyplom ata, były am basador RFN w  M oskwie, proponuje zjednoczenie  
na drodze ogólnoniem ieckiej neutralności. W olfgang Seifert, pisarz enerdow ski, od 
1978 r. przebyw ający w  RFN, om aw ia politykę SED w obec kw estii niem ieckiej. 
C ałość kończy propozycja Venohra utw orzenia konfederacji n iem ieckiej jako m ode
low ego rozw iązania k onflik tów  w  Europie i optym alnej form y pokojow ego w sp ó ł
życia N iem ców  z NRD i RFN.

K siążka pod redakcją V enohra stanow i kolejny głos w  dyskusji nad rozw ią
zaniem  k w estii n iem ieckiej. W yraża opinie pisarzy politycznych zaniepokojonych  
losem  podzielonego narodu w  uw ikłanej w  konflik ty  Europie. Choć autorzy prezen
tow anych esejów  w iele  m ów ią o bezpieczeństw ie, pokoju i w olności Europy, ich  
opinie i życzenia zw iązane z problem em  jedności n iem ieckiej skłaniają do reflek 
sji, iż przyw rócenie hegem onialnej pozycji N iem iec jako siły  porządkującej „Euro
py środkow ej” stanow i głów ny cel ich politycznych dążeń.

U trzym ujące 'się od lat na w ysokim  poziom ie bezrobocie jest bez w ątpienia  
najw ażniejszym  problem em  gospodarczym  i społecznym  R epubliki Federalnej N ie
m iec także w  latach osiem dziesiątych. Zagadnienia n ie  m ożna jednak ograniczać 
jedynie do tych dwóch w ym iarów . Istotne są także jego inne aspekty, jak choćby
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